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Premier RP

Ogólnopolski Związek Zawodowy Pielęgniarek i Położnych, zrzeszający ok. 70 tysięcy członków, jest niemile zaskoczony i oburzony postawą Pańskiego Rządu, a zwłaszcza resortów biorących udział w pracach nad poprawą sytuacji w ochronie zdrowia. 

Od wielu miesięcy, podczas kolejnych spotkań przedstawiciele naszego Związku mieli okazję wielokrotnie słyszeć obietnice składane przez Pana Premiera i innych Członków Gabinetu. Niestety deklaracje te nie zostały spełnione i wiele wskazuje na to, iż nie będą spełniane, przynajmniej w kształcie prezentowanym przez Radę Ministrów i akceptowanym przez partnerów naszego Związku.

Zgodnie z obietnicą Pana Premiera, podwyżki płac w ochronie zdrowia miały być skierowane przede wszystkim do tych grup zawodowych, których wynagrodzenia 
są najniższe, w tym między innymi pielęgniarek i położnych. Odpowiadające tym ustaleniom zapisy znalazły się w projekcie ustawy, przygotowanym przez zespół branżowy Komisji Trójstronnej z 14.04.br. Zgodnie z tym projektem, podwyżki wynagrodzeń miały dotyczyć jedynie pracowników – czyli osób zatrudnionych na umowę o pracę.

Niestety, w kolejnych projektach sytuacja uległa zmianie - ustawa obejmuje już pracowników i osoby świadczące usługi na podstawie umów cywilnoprawnych. Zmiany 
te nie były przedmiotem żadnych ustaleń ze stroną społeczną, a mają szczególnie istotne znaczenie właśnie dla najgorzej zarabiających grup zawodowych. Zachodzi bowiem obawa, iż gros środków pochłoną podwyżki dla „kontraktowców”, zarabiających najlepiej.

To całkowicie zmienia wymowę proponowanych podwyżek, wypaczając ich pierwotny sens i cel.

Strona społeczna wielokrotnie zwracała się także do Ministra Zdrowia o dokładne dane dotyczące udziału kosztów wynagrodzeń w zakładach opieki zdrowotnej przyjętych dla przygotowania nowego, w zakresie zapisów, projektu ustawy.


Uzyskane informacje są dla OZZPiP szokujące. Wynika z nich bowiem, iż wyliczenia udziału kosztów pracy zostały dokonane przez NFZ na podstawie zaledwie 22 ankiet, nadesłanych jedynie z 4 następujących województw: Dolnośląskie – 2 ankiety, Łódzkie – 6 ankiet, Mazowieckie – 7 ankiet, Śląskie – 7 ankiet.

Zdumiewający jest fakt, że w tak ważnej i trudnej dla sytuacji ochrony zdrowia sprawie, jak i wobec uwłaczająco niskich, ale jednak zróżnicowanych regionalnie, poborów pracowników ochrony zdrowia; na podstawie bardzo niewielkiej i niereprezentatywnej próby, określono udział kosztów pracy w wartości świadczeń medycznych, który ma zostać zastosowany w całej Polsce.

Panie Premierze, 
Czyżby w trakcie Pana Rządów stał się cud, polegający na rozmnożeniu środków, którymi dysponuje Rada Ministrów? Czy dołączenie kolejnych grup utrzyma obiecaną przez Pana wysokość podwyżki na poziomie 30% średnio dla każdej osoby objętej ustawą? Raczej nie, bowiem już w obecnym projekcie odchodzi się od koncepcji przekazania dodatkowych środków w sposób powiązany z wielkością funduszu płac, na rzecz oznaczenia udziału kosztów pracy (w sposób sztywny) w wartości udzielanych świadczeń. Powoduje 
to oderwanie wielkości dodatkowych środków od ilości zatrudnionych, co może uczynić podwyżkę o 30% całkowicie iluzoryczną.
Zmianom ulegają także inne uzgodnione i istotne zagadnienia. W toku prac podkomisji zdrowia nasi przedstawiciele dowiadują się, że ustawa ma charakter incydentalny, odnosząc się jedynie do 14 miesięcy, a nie 15 jak pierwotnie ustalono. Przygotowany projekt ustawy milczy także już o kolejnych latach 2008, 2009, co do których także złożono już konkretne deklaracje i obietnice ze Strony Rządowej. Jak rozumieć powyższe zmiany, zwłaszcza w sytuacji gdy są one wprowadzane bez jakiejkolwiek konsultacji.

Propozycja Ogólnopolskiego Związku Zawodowego Pielęgniarek i Położnych wskazywała na możliwość uruchomienia rezerwy budżetowej i przekazania pieniędzy 
na podwyżki za pośrednictwem organów założycielskich zgodnie z art.55 pkt.5 ustawy 
o zakładach opieki zdrowotnej, z ewentualną możliwośą skorzystania z tego typu regulacji prawnej. Organy założycielskie winny bowiem otrzymać do 27 czerwca sprawozdania finansowe z jednostek im podległych, co umożliwi dokładne wyliczenie ile środków 
na wynagrodzenia wydatkują Dyrektorzy Placówek. Daje to możliwość odpowiedniego zwiększenia środków przekazywanych jednostkom, w relacji do funduszu płac.

Zagrożeniem dla pielęgniarek i położnych, zawartym w nowym projekcie, będzie również podział środków w zakładach pracy. Uzasadnione wydają się obawy, iż zarządzający zakładem przekaże większość środków na podwyżki dla lekarzy, a najniżej opłacany personel, w tym pielęgniarki i położne nie odczują w zasadzie różnicy.

Reasumując, uważamy, że do obecnej chwili jesteśmy zwodzeni i zbywani obietnicami, głoszonymi przez Rząd i resort zdrowia, w celu doraźnego „wygaszania” niepokojów w krajowej ochronie zdrowia. Jednocześnie mamy do czynienia z odwlekaniem podjęcia konkretnych decyzji, tym samym przedłużając agonię naszych zakładów pracy.

Może to niestety doprowadzić do rozszerzenia protestów pracowników ochrony zdrowia na większą liczbę zakładów. Można spodziewać się, iż wówczas nie będzie kilku protestujących szpitali, jak obecnie, lecz znacznie więcej.

OZZPiP jest zwolennikiem dialogu społecznego, ale mamy wrażenie, iż nie z naszej winy, dialog ten jest w obecnej chwili przerwany.
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